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Niepokoje na Kresach

Radykalni posłowie ukraińscy
buntują spokojną ludność wiejską

Gazety lwowskie donoszą, że ra 
dykalny poseł ukraiński Mikołaj 
Bogucki wywołał strajk dzieci 
szkolnych w Zarajsku w powiecie 
Samborskim, nawołując miejsco 
wych gospodarzy do wypędzenia 
ze wsi miejscowej nauczycielki 
Polki, p. Kucielówny.

Rozagitowani chłopi oświadczy 
li Kucielównej. że przestają posy 
łać do szkoły swoje dzieci i żąda­
ją jej ustąpienia i przysłania na jej 
miejsce nauczycielki Ukrainki. 
Równocześnie za wskazówkami 
pos. Boguckiego wysłano pismo 
tej samej treści do kuratorjum 
szkolnego.

Równocześnie doszło do buntu 
we wsi Wybuchów w powiecie 
brzeżańskim. Agitatorzy „Undo" 
organizowali na cześć posła ukra­
ińskiego Celewicza tryumfalne 
przyjęcie. Miarą podniecenia ja­
kie zapanowało dzięki wystąpie­
niom d-ra Celewicza, było zajście 
we wsi Wybudów- Rozagitowani 
włościanie wbrew osobistemu za 
kazowi komisarza strarostwa dra 
Pazurkiewicza, urządzili zgroma­
dzenie przy użyciu siły fizycznej, 
przyczem poturbowano miejsco­
wą policję.

Monarchiści radzą
W ubiegłą niedzielę odbył się w 

Warszawie zjazd „Monarchistycz 
nej organizacji wszechstanowej” 
przy udziałe około 1,000 delega­
tów. '

W rezultacie aresztowano na­
stępnego dnia 10 osobników.

latanie emiisiaiti oa Jaii ttie
Pątnicy rozjechali się do domów

Trzeci dzień Kongresu Euchary­
stycznego rozpoczął się o godz. 6 
rano uroczystą Mszą Św. zakoń­
czoną pięknem kazaniem ojca Piu­
sa z zakonu O.O. Paulinów.

Po Mszy, procesja Eucharystycz­
na wyruszyła z Jasnej Góry do Czę 
stochowskiej Katedry, gdzie J. E. 
ks. metropolita Sapieha odprawił 
sumę pontyfikalną, a ks. biskup 
Okoniewski wygłosił kazanie, któ­
rego przedmiotem był Chrystus 
Eucharystyczny kapłan i kościół.

Punktem kulminacyjnym dnia 
wczorajszego była procesja do Ka­
tedry. Pochód rozciągał się na 2 
kim.; wzięło w nim udział przeszło 
kilkaset tysięcy pątników i gości 
ze wszystkich stron kraju, 400 księ 
ży, 40 prałatów i kanoników, oraz 
liczne reprezentacje zgromadzeń 
zakonnych.

Dalsze uroczystości rozpoczęły 
się o godz. 4-ej popoł. — kiedy na 
Jasnej Górze zebrał się półmiljono- 
wy tłum.

Celebrował procesję Jego Emi­
nencja Ks. Prymas Hlond. Przed 
celebrantem szli biskupi: Przeź-

Poseł Anusz 
zrezygnow ał z m andatu

Kancelarja Sejmowa, jak rów­
nież i generalny komisarz wybor­
czy otrzymali pismo od posła A- 
nusza Antoniego z zawiadomie­
niem, że składa mandat poselski.

Poseł Anusz wybrany był przy 
ostatnich wyborach z listy Nr. 1.

dziecki, Lisiecki i Kubina. Uczest­
niczyli w pochodzie: nuncjusz pa­
pieski Ks. Marmaggi, z władz pań­
stwowych p. wojewoda kielecki 
Korsak, starosta częstochowski 
Kiihn i wiceprezydent miasta dr. 
Nowak.

Miasto udekorowano flagami poi 
skiemi i papieskiemi, oraz kwiata­
mi i zielenią. Niesiono około 700 
sztandarów. Porządek utrzymywa 
ła jak i dni poprzednich policja i 
straż ogniowa. Sumę w katedrze 
celebrował ks. arcybiskup krakow­
ski Sapieha.

O godz. 3 pp. przybył pod Jasną 
Górę wielki pochód robotników, 
liczący około 10.000 osób. Przema 
wiał do nich ks. biskup Kubina.

Kongres został zakończony od­
śpiewaniem „Te Deum" i „Boże 
coś Polskę" oraz udzieleniem przez 
kardynała Gaspariego błogosła­
wieństwa Ojca Świętego. — Potęż 
ny śpiew wywarł wstrząsające 
wrażenie na zebranych, którzy roz­
proszyli się wkońcu do zajmowa­
nych przez siebie lokalów.
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Zarobki robotników rolnych w Kanadzie

oynoszq przeszło ZOO złotych tygodniowo
ale pracować trzeba bardzo ciężko

Anglja i Szkocja były niedawno 
terenem niezwykłego werbunku e- 
migrantów. To Kanada urządziła 
tam owe biura, pragnąc zdobyć ro 
botnika rolnego, którego brak co­
raz bardziej dawał sie odczuwać.

Rząd angielski skorzystał z tej 
sposobności, aby zażegnać wzrasta 
jące zwłaszcza wśród górników 
bezrobocie; to też robotę werbun­
kową Kanady popierał z całych 
sił.

Ponieważ władze kanadyjskie 
liczą się z możliwością, iż wielu ro 
botników z tej liczby osiądzie na 
stałe w Kanadzie, więc dobierano 
elementy szczególnie cenne i pożą­
dane. Po zdobyciu odpowiedniej 
liczby robotników zaczęto ich roz­
mieszczać na okrętach.

Ponieważ żaden z robotników 
nie mógł opłacić zniżonej nawet 
ceny jazdy do Winnipeg, gdzie na” 
stąpić miał rozdział robotników na 
tereny, więc każdy z nich otrzy­
mał odpowiednią zaliczkę wraz z 
zapowiedzią, iż wynagrodzenie wy 
nosić będzie od 3 do 5 funtów (135 
do 225 zł.) w gotówce tygodniowo 
oraz mieszkanie i życie.

Kanada jest dziś krajem na- 
wskroś rolniczym. Zajmuje ona 
przestrzeń prawie 10 milionów ki­
lometrów kwadratowych, na któ­
rych mieszka ponad dwa i pół mil 
jona ludzi. Tej okoliczności, że 
Kanada jest tak słabo zaludniona, 
zawdzięcza ona to, iż w  liczbie kra 
jów, wywożących zboże zajmuje 
pierwsze miejsce w świecie.

Okoliczność, że bardzo intensyw 
nie prowadzona hodowla zbóż o- 
granicza się tam do prowincji On- 
tarjo, Manitoba i Saskatchevan, 
gdzie doszła ona do nadzwyczaj­
nego rozwoju, sprawia, iż nawet 
dopływ żniwiarzy z południa i 
wschodu Anglja nie jest w stanie 
nastarczyć wciąż rosnącym zapo- 

' trzebowaniom.
Żniwiarze stanowią zresztą w 

tych błogosławionych prowincjach 
.przedziwną mieszaninę. Są tam 
uczniowie i studenci, pragnący w 
ten sposób zdobyć pieniądze na 

. dalszą naukę; są młodzi farmerzy, 
którzy za zarobiony grosz chcą 
zdobyć własną gospodarkę; są włó 

. cżęgi i obieżyświaty, którzy zarp- 
, bić chcą tyle tylko, by móc prze­
żyć zimę, są wreszcie i ludzie ucz­
ciwi.

Dla wszystkich żniwiarzy pun­
ktem zbornym i giełdą pracy jest

miasto Winnipeg. Czeka tam nie­
jednego długa czasem wędrówka 
koleją lub wielodniowy marsz. A 
po dostaniu się do miejsca — pra­
ca bardzo ciężka. Wprawdzie ma 
szyny znajdują tam obszerne za­
stosowanie, niemniej jednak każdy 
żniwiarz bardzo się namęczy, — 
szczególnie wobec ogromnych ob­
szarów pól.

Pracujący też na takiem polu 
przy traktorze robotnik w ciągu 
całego dnia nie widzi żywej du­
szy, a napić się może z własnej je 

■ dynie manierki. Po skończonych 
I żniwach robotnicy przydzielani są 
do punktów omłotu zboża, pracu­
jąc tam przy maszynach, ładowa­
niu, ważeniu, gotowaniu strawy, 
jako dozorcy i t. p.

Ledwie skończy się ta gorącz­
kowa praca, a już wraz z nią koń­

Kozacy kaukascy gradem kul
witają wysłanników sowieckich

„Krasnaja Gazeta" ogłasza szcze 
goły zamordowania specjalnego wy 
słannika tego pisma Czadajewa, 
który udał się do obwodu kozaków 
kubańskich w celu nadesłania re­
dakcji swego pisma kilka sprawo­
zdań z przebiegu urzędowego sku­
pu zboża przez sowieckie instytu­
cje aprowizacyjne. Z Armawiru u- 
dał się Czadajew wraz z kilkoma u- 
rzędnikami sowieckimi do stanicy 
Staromichajłowskiej.

W drodze napotkali komuniści 
na zasadzkę, urządzoną przez miej­

Łotysze witają serdecznie

Polskie okręty w  Rydze
Do portu ryskiego zawinęły dwa 

polskie okręty: kanonierka „Ko­
mendant Piłsudski" i transporto­
wiec „Wilją", na których wycho- 
wańcy szkoły morskiej odbywają 
swój pierwszy raid ćwiczebny.

Okręty chwycił w  drodze silny 
„sztorm". Mimo to zarówno załoga 
jak i statki prezentują się doskona­
le.

W porcie gromadzą się tłumy wi 
dzów, witających polskie okręty z

czy się umowa z robotnikami, któ­
rym w oczy surowa zaglądać za­
czyna zima. Robotnicy w trudnym 
są położeniu, choć nie jeden z nich 
sporo ma oszczędności.

Mała garść tych robotników 
znajduje zajęcie na fermach; wię­
kszość jednak musi myśleć o so­
bie sama. Dawniej, w okresie budo 
wania kolei i dróg, o pracę było 
łatwo; dziś pozostają tylko fabryki 
papieru oraz kopalnie węgla. Spo­
ro wędruje też na zachód, gdzie są 
kopalnie złota, srebra, niklu i az­
bestu. Tam zarobki są takie, że ol­
śniewają każdego robotnika rolne­
go. Mała tych robotników wędru­
je też do miast; tam szybko wyz­
bywają się oni oszczędności i chwy 
tają się byle tylko móc przeżyć do 
wiosny, kiedy znowu będzie w po­
lu robota-

scowych kozaków. Sprawcy napa­
du ukryci w polu kukurydzy zasy­
pali komunistów gradem kul. Kil­
ku towarzyszów Czadajewa padło 
zabitych na miejscu. Czadajew usi­
łował zbiec, lecz napastnicy urzą­
dzili pościg i zabili go podczas te­
go pościgu.

W sprawie zabójstwa Czadaje­
wa władze sowieckie wdrożyły su- 
owe śledztwo. Do stanicy Staromi­

chajłowskiej wysłano oddział kar­
ny G. P. U.

niebywałym entuzjazmem.
Jako miejsce postoju wyznaczo­

no okrętom honorowe miejsce na 
Dźwinie, nawprost pałacu prezy­
denta Łotwy.

Dowódca sił morskich Łotwy, hr. 
Kajzerling wydał dla oficerów „Ko­
mendanta Piłsudskiego" i „Wilji" 
na okręcie „Wirsaitiis" raut, a dla 
marynarzy bal w Domu Żołnierza.

Poselstwo polskie w Rydze wy­
dało raut dla oficerów.
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Spór Polsko-Litewski
Przywykliśmy do tego, że ile­

kroć obraduje w Genewie Liga 
Narodów, tyle razy na porządku 
dziennym znajduje się sprawa 
polsko - litewska.

Początkowo przedstawiciele 
przeszło pięćdziesięciu narodów, 
któr edo Ligi należą, sporem pol­
sko - litewskim zbytnio, się nie 
przejmowali? A prawdę powie­
dziawszy to i u  nas, zarówno rzą­
dy, jak też i społeczeństwo —nie­
porozumienia z Litwą nie brało 
zbytnio do serca. W rezultacie 
tego sprawa się wlokła i... zna­
lazła się na obecnem, dziewiątem 
z rzędu posiedzeniu Ligi Naro­
dów.

Liga Narodów wysłuchała prze 
mówienia prezesa ministrów Lit­
wy p. Waldemarasa, tudzież — 
ministra spraw zagranicznych Pol 
ski p. Zalewskiego i postanowi­
ła — zresztą tak i dawniej — wy 
znaczyć Komisję, która by spór 
polsko-litewski zbadała i złożyła 
odpowiedni raport w Genewie-

Komisja sprawy będzie badać, 
raport złoży, a spór, sporem pozo 
stanie, z tej prostej przyczyny, że 
Liga Narodów nie może zmusić 
żadnego państwa, do tego, by bez 
apelacyjnie przyjęło jej orzeczenie 
Jak  któremuś z państw orzecze­
nie, czyli wyrok się nie podoba.— 
najzwyczajniej w świecie występu 
je z Ligi Narodów i — po krzyku-

Dlatego też widoki na to, aby 
za pośrednictwem Ligi Narodów 
spór polsko - litewski dało się za­
żegnać* są bardzo małe.

Przy pomocy Ligi Narodów za­
łatwić spór polsko - litewski jest 
trudno, a bez tejże Ligi — jeszcze 
trudniej. Były bowiem niejedno­
krotnie zwoływane konfeiencje 
przedstawicieli Polski i Litwy, jed 
nak żadnego rezultatu ni?, osiąg­
nięto.

Litwa ciągle twierdzi, że znajdu 
je się z nami w stanie wojny i nie 
chce się zgodzić na pokojowe 
współżycie z Polską. Rezultat jest 
ten, że od zakończenia wojny z 
bolszewikami, nie utrzymujemy z 
Litwą żadnych sotsunków: ani 
handlowych, ani dyplomatycz­
nych, ani pocztowych, ani żadnych 
innych. Traci na tern Polska, ale 
więcej jeszcze — maleńka Litwa.

O co właściwie, toczy się spór?
— O Wilno- A było to tak.
Polska armja, odstępując w ro­

ku 1920 przed bolszewikami z nad 
Berezyny, nie miała możności Wil 
na przed rosyjską nawałą obronić 
Sytuacja stawała się tem trudniej 
szą, że —i przy odwrocie — woj­
ska litewskie zaczęły lewe skrzyd

ło armji naszej napastować,
W takim stanie rzeczy Wilno 

musiało się dostać albo w ręce li­
tewskie albo bolszewickie.

Przysłowie powiada, że z dwoj­
ga złego trzeba wybierać mniej­
sze, to też dowództwo naczelne 
armji polskiej postanowiło Wilno 
oddać w ręce litewskie, by go w 
ten sposób uchronić przed grabie 
żą dziczy bolszewickiej.

Odpowiedni układ polskiego na 
czelnego dowództwa został z Lit­
wą podpisany i wojska litewskie 
zajęły miasto.

W sierpinu 1920 roku, obrót woj 
ny zmienił się na naszą korzyść. 
Zaczęliśmy wygrywać i w rezulta 
cie — cała Polska została od na­
jazdu oczyszczona.

Wilno pozostało w rękach Litwł 
nów.

Gdyśmy pobili bolszewików, o- 
pieka Litwy nad Wilnem okazała 
się zbyteczną, to też pod ko­
niec 1920 roku Litewsko - Bia­
łoruska dywizja pod wodzą gen. 
Żeligowskiego gruchnęła na wojs­
ka litewskie i całą Wileńszczyznę 
zajęła. Powstał gwałt. Przyłącze­
nie Wileńszczyzny do Polski oka­
zało się narazie, rzeczą niemożli­
wą. Ustanowiono władze tak zwa 
nej Litwy środkowej i zarządzono 
głosowanie, czyli plebiscyt, w któ 
rym ludność miała się opowie­
dzieć, do jakiego państwa chce na 
leżeć: do Polski, czy do Litwy.

Plebiscyt odbył się w roku 
1922-gim, a cała nieomal ludność 

opowiedziała się za przyłączeniem 
do Polski. Wileńszczyznę przyłą­
czono i stąd powstał, trwający do 
dnia dzisiejszego, spór.

Litwini Wileńszczyzny wyrzec 
się nie chcą, a w uchwalonej nie­
dawno konstytucji, Wilno uznali 
za stolicę Litwy, chciaż od kilku 
lat formalnie i faktycznie cała ta 
połać kraju do Polski należy.

I teraz — ani weź. Gdy tylko 
rozpoczniemy jakie narady z Lit­
winami, ci krzyczą:

Wszystko dobrze, ale dajcie 
nam Wilno!

Na tem się rozmowy zazwyczaj 
kończą.

Tak wygląda przebieg historycz 
ny sporu. A teraz postarajmy się 
zbadać, czy Litwa, domagając się 
Wilna, ma rację?

Przedewszystkiem spis ludnoś­
ci wykazał, że na Wileńszczyźnie 
zamieszkuje niecałe 10 procent 
Litwinów. A więc znikoma mniej­
szość.

Dalej. Fakt, że nasze naczelne 
dowództwo oddało Wileńszczyz­
nę w ręce Litwinów, Polski do ni­

czego nie obowiązuje, W  czasie 
wojny naczelne dowództwo może 
robić wszystko, co ze względów 
strategicznych uważa za celowe i 
potrzebne. Mogło przeto chwilo­
wo oddać Litwie i Wilno. Na to 
jednak, by jakąś połać kraju od­
dać komuś na stałe — potrzebna 
jest decyzja rządu i zgoda Sejmu. 
A tego w sprawie Wileńszczyzny 
nie było!

Pozatem rozwój miasta i uczy­
nienie zeń ośrodka kultury i pos­
tępu, było dziełem nie czyjem in- 
nem, tylko Polaków, Wreszcie od 
był się plebiscyt, który dotych­
czas za najsprawiedliwsze rozstrzy 
ganię sprawy przynależności ucho 
dzi.

A zatem — Litwini racji nie ma 
ją- .

Spór jednak trwa i przybiera 
charakter coraz bardziej ostry. 
Już nie tylko Polska ale inne na­
rody zaczynają się niecierpliwić.

Twierdzą nawet, ze zatargu Pol 
ski z Litwą inaczej, jak na drodze 
wojny załatwić się nie da. I trze­
ba przyznać, że jest wielu takich, 
którzy Polsce radzą, aby uderzy­
ła na Litwę, zajęła Kowno i spra­
wę w ten sposób zlikwidowała- 
Takie głosy rozlegały się nie tyl­
ko za granicą, ale nawet i w gazę 
tach polskich, wychodzących w 
Wilnie.

Takie rozstrzygnięcie sprawy 
naszem zdaniem, byłoby jaknajfa 
talniejsze. Litwa wprawdzie jest 
słaba i zwycięstwo nad nią nie by 
łoby trudne, jednak mogłaby się 
powtórzyć historja z roku 1914, 
kiedy to silna Austrja uderzyła na 
słabą Serbję i... wynikła stąd woj­
na światowa,

Z drugiej znów strony nasze tra 
dycje historyczne nie uznają pod­
bojów państw i narodów. Polska 
zawsze jako opiekun słabych i u- 
ciśnionych występowała. Z tej lin 
ji zejść nam nie wolno!

Na rozstrzygnięcie nieporozu­
mień z Litwą jest inna droga. Gdy 
obecne narady wyznaczone na 3 
listopada w Królewcu, żadnego 
rezultatu nie dadzą — trzeba ma 
chnąć ręką na całą sprawę; zapom 
nieć o tem, że Litwa istnieje, a 
rozstrzygnięcie nieporozumienia 
pozostawić biegowi czasu. Bo gdy 
naprzykład w strategji (sztuce wo 
jennej) bezczynność uważana jest 
za rzecz szkodliwą, w polityce 
dzieje się zupełnie odwrotnie- Tu 
obowiązuje nakaz: wyczekać!

A wcześniej czy później nadej­
dzie czas, że Litwa uda się do Pol 
ski w pokorę,

, 1 Marjan Częścik
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Dział gospodarczy

Znacznie Senszy urodzaj światowy
aniżeli ogólnie przewidywano

Na światowych rynkach zbożo­
wych panowała w sierpniu wyraź­
na tendencja zwyżkowa. W ostat­
nim bowiem czasie, pod wpływem 
pomyślnych warunków atmosfe­
rycznych, nastąpiła powszechna 
poprawa zbiorów.

Zbiory pszenicy w Stanach Zjed 
noczonych i Kanadzie wprawdzie 
nie są tak wielkie, jak w r. ub., 
lecz, biorąc pod uwagę dość znacz 
ne zapasy z poprzedniej kampanji 
spodziewać się należy, że podaż 

szenicy tych dwóch największych 
rajów eksportowych będzie wy-

starczająca.
Wśrodkowej Europie (Francja, 

Niemcy, Polska) zbiory pszenicy 
są mniejsze, niż w r- ub", natomiast 
nadzwyczaj dobrze wypadły zbio­
ry pszenicy w krajach bałkańs­
kich i naddunajskich, co może w 
znacznym stopniu pokryć niedo­
bór zbożowy innych części Euro-

Zapotrzebowanie robotników 
na roboty do Francji

Zapotrzebowanie na robotni­
ków do Francji w miesiącu wrześ 
niu wynosi: ogółem 368 robotni­
ków do kopalń rudy żelaznej (w 
tern 30 górników zawodowych z 
rodzinami, reszta samotni), 800 ro 
1 ctników samotnych do przemy­
słu, 285 robotników rolnych (w 
tem robotników rolnych 240, pa-

Zapłata za kwatery wojskowe
Zgodnie z nową ustawą, ludność 

cywilna ma obowiązek w wypad­
kach nagłych na okres przejścio­
wy dostarczać wojsku kwater na 
kredyt.

Obecnie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, pragnąc przyjść

KURSY KROJU i SZYCIA
M arji Sarneckiej

mistrzyni cechowej

W a rs zaw a . E le k to ra ln a  3 2

py-
W Sowietach zbiory zapowiada 

ły się niezbyt dobrze, tak. że w 
bieżącym roku gospodarczym kraj 
ten, według wszelkiego prawdopo 
dobieństwa, nie będzie eksporte­
rem zboża.

Bardzo dobrze wypadł wszędzie 
zbiór jęczmienia, natomiast uro­
dzaj żyta tak w Ameryce, jak w 
Europie był nieszczególny i trzeba 
się liczyć z jego częściowym nie­
doborem. Zbiory owsa okazały się 
średnie.

W Polsce pod wpływem mniej­
szego, niż w poprzednim miesiącu, 
lecz jeszcze dość znacznego impor 
tu -zboża, ceny dostosowały się 
ściśle do konjuktur zagranicznych 
i przez cały miesiąc sierpień wy­
kazywały spadek. Jedynie zwyżko 
wały nieco ceny owsa, a to pod 
wpływem analogicznej tendencji 
światowej.

robków do koni 15, wolarzy 10 i 
szwajcarów 20-tu), 310 kobiet (w 
tem służących 220, dojarek 10 1 
robotnic rolnych 80) oraz ponadto 
15 małżeństw bezdzietnych.

Rekrutacji, jak zwykle, będą do­
konywały państwowe urzędy po­
średnictwa pracy.

z pomocą ludności cywilnej, pole­
ciło zarządom gminnym, by — w 
miarę posiadanych środków pie­
niężnych — wypłacały kwatero- 
dawcom natychmiast należną kwo 
tę — na mocy zaświadczeń 'wsta- 
woinych przez władze wojskowe-

Następnie właściwe kasy skar­
bowe będą zwracały zarządom 
gminnym wpłacane za kwatery 
wojskowe kwoty.

Zarządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych niewątpliwie przy 
czyni się do harmonijnego współ­
działania władz z ludńością cywil 
ną, aby pomóc zbrojnej slie naro­
du — wojsku.

GIEŁDA
Na giełdzie warszawskiej płacono os­

tatnio za 100 : lir,- — zł, 46.60, marek 
niemieckich — zł. 212, franków francus­
kich — żł. 34.76, franków Szwajcarskich
— zł. 171.36, szylingów austriackich — 
zł. 125.40. belgów — zł. 123.75, koron 
duńskich — zł. 237.42, koron szwedzkich
— zł. 238.22, guldenów gdańskich — zł. 
173 i koron czeskich — zł, 26.45.

Za 1 dolar amer, — zł. 8.88, za 1 funt 
szterl. — zł. 43.39.

PAPIERY PROCENTOWE.
5 proc, państw, poż. premiowa dola­

rowa 88.50 — 89.50; 5 proc, konwersyj-
na 67.—; 10 proc. poż. kolejowa 103.—
(zł. 177.16); 5 proc. poż. kolejowa kon-
wersyjna 61.10; 4 proc. poż. inwestycyj­
na 133.00 — 134.00 — 132.00; 8 proc. 
L. Z. Banku Gospod. Krojow, 94.00 (zł. 
161.68); 4 i pół proc. L. Z. m. Warsza­
wy 52.75 - 8 proc, L. Z. m. Warszawy 
74.00 — 73.75 — 74.00.

MONETV.
Kurs urzędowy 1 grama czystego zło­

ta równa się 5.92. Kurs obilczeniowy 
100 zł. w złocie równa się 172. Dolar w 
obrotach prywatnych 8.88. Rubel złoty 
4.70. Rubel srebrny 2.95. Rubel w bilo­
nie ros. 1.35.

poucza urzędy ziemskśe
Wobec zażaleń na pozostawie­

nie bez odpowiedzi przez urzędy 
ziemskie wnoszonych przez peten 
tów podań, minister reform rol­
nych zarządził, co następuje:

Jeżeli z treści wniesionego po­
dania wynika, że sprawa nie pod 
lega kompetencji urzędu ziemskie 
go, należy niezwłocznie podanie 
skierować do właściwej władzy, 
zawiadamiając o tem pisemnie pe 
tenta. Sprawy, będące przedmio­
tem podań pisemnych, należy za­
łatwiać na piśmie. Jeżeli decyzja 
jest w całości lub częściowo od­
mowna, winna zawierać prawne i 
faktyczne uzasadnienie. W spra­
wach pozostawionych całkowicie 
swobodnej ocenie władzy, można 
nie podawać powodów decyzji od 
mownej, jednak podstawą prawną 
swobodnej oceny. Każda decyzja 
wina zawierać pouczenie o środ­
kach prawnych, przysługujących 
petentowi.

KomorniK -  złodziejem
Komornik przy sądzie powiato­

wym w Tczewie niejaki Kasperski 
zdefraudował większą sumę pienię 
dzy i zbiegł w niewiadomym kie­
runku. Prokurator rozpisał listy 
gończe. Szkody ńie zostały dotych­
czas ustalone, w każdym razie są 
one znaczne. W jednym tylko wy­
padku ustalono defraudację sięga­
jącą sumy 5000 zł.
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Jak si? obiera Prezydenta
w Ameryce

Kandydat musi być obywatelem 
amerykańskim, mieć przynajmniej 
35 lat i zamieszkiwać conajmniej 
14 lat w Stanach Zjednoczonych. 
Stany Zjednoczone miały dotych­
czas 30 prezydentów. Z tej liczby 
17-tu było pochodzenia angielskie 
go, 9-ciU szkockiego, 2-ch holen- 
dferskiego i jeden Walijczyk. Do­
tychczas większość z nich to ad­
wokaci z zawodu. Waszyngton był 
rolnikiem, a Fillmóre i Johnson by­
li krawcami.

Wobec zbliżających się wybo­
rów na prezydenta Stanów Zjed­
noczonych należy przypomnieć, 
że wybory te odbywają się w zu­
pełnie inny sposób, niż podobne 
wybory w państwach europej­
skich.

Aby zrozumieć i ocenić znacze­
nie wyborów prezydenta, nale­
ży wziąć pod uwagę ten fakt, że 
jakkolwiek prezydent Stanów Zje­
dnoczonych wybierany jest bezpo­
średnio w powszechnem głosowa­
niu, ogół głosuje na elektorów, a 
ci dopiero wybierają prezydenta. 
Dotychczas nie zdarzyło się jesz­
cze, by który z elektorów działał 
wbrew woli wyborców, dlatego też 
naród wybierając elektorów, wy- 
biera faktycznie prezydenta i w 
tem się właśnie tłumaczy, że już 
po wyborach elektorów wiadome 
będzie, kto zostanie prezydentem.

Każdy stan ma prawo do tylu 
elektorów ilu ma przedstawicieli 
na kongresie. Każdy stan ma 
dwóch senatorów, a liczba kongres 
manów zależy od liczby ludności. 
Każda partja układa swoją listę 
elektorów. Nazwiska ich widnieją 
na t. zw. „tykiecie" partyjnym 
i wyborca w dniu wyborów zatwier 
dza tylko ową listę.

Najważniejszą chwilą dla ogółu 
głosujących są prawybory, t. j. wy­
bieranie delegatów na zjazdy par­
tyjne, stanowe i ogólnokrajowe. Na 
zjazdach tych decyduje się o no­
minacji kandydatów na prezydenta 
i wiceprezydenta.

Formalny wybór prezydenta i wi 
ceprezydenta odbywa się w stycz­
niu. Elektorzy każdego stanu zbie­
rają się w jego stolicy i głosują 
przez balotowanie. W drugą śro­
dę  lutego otwierają baloty, nade­
słane ze wszystkich stanów i obli­
czanie odbywa się w obecności 
członków Kongresu.

Kandydaci, którzy otrzymali 
większość głosów, zwróconych na 
prezydenta i wiceprezydenta o- 
głaszani są jako wybrani na dane 
urzędy. Na wypadek, gdy żaden z 
kandydatów nie otrzyma większo­
ści głosów elektoralnych, wów­
czas Izba reprezentantów wybie­
ra  prezydenta z. pośród trzech naj­
silniejszych kandydatów. W ten 
sposób był wybrany Tomasz Jef­
ferson i John Quiney Adams. J e ­
żeli żaden z kandydatów na wice­
prezydenta nie otrzyma większoś­
ci głosów elektoralnych, wówczas 
Senat wybiera wiceprezydenta z 
pośród dwóch przodujących kan­
dydatów.

Wysoki order iugosłowinfishi
no piersiach ministra

S kładkow skiego
W ministerstwie spraw wewnę­

trznych odbyła się uroczystość de­
korowania p. ministra spraw we­
wnętrznych gen. Składkowskiego 
(wysokim orderem jugosłowiańskim 
św. Sawy.

Dekoracji dokonał poseł S. H. S. 
minister Jowan Milankowitch.

W uroczystości tej wzięli udział 
wszyscy dyrektorzy departamen­
tów ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.

Piłsudy a nie Kiełbasin
Minister spraw wewnętrznych 

wydał obwieszczenie zezwalające 
miejscowości Kiełbasin, położonej 
w gminie Hornica powiatu gro­
dzieńskiego województwa biało­
stockiego na wniesioną prośbę na 
zmnanę nazwy dotychczasowej 
Kiełbasin na Piłsudy.

Przewodnik po Warszawie
T a n io , w yg o d n ie , p ra k tyc zn ie .

Gdzie się zatrzym ać  
po przyjeździe?

Hotel,, Grand” , ul. Chmielna Nr. 5 
Gdzie się pożywić? 
Jadłodajnia-wędlinarnia H. We­
bera, ul. Cmielna Nr. 1.
Gdzie się ogolić?
Poleca się zakłady fryzyjęrskie: 
Salony dam skie. Perfumerja.
Ul. Chmielna Nr. 47 (obok Dw. 
Głów.).
Ul. Jasna Nr. 14 (vis a vis P.KO. 
61 Nowy Świat Nr. 7 (Przy Pł. 
Trzech Krzyży.)

Numery premjowe
„Polski L u d o w ej1*

Od dnia 22 lipca poczynając ja- 
ko premję za uważne czytanie na­
szej gazety, Administracja ..Polski 
Ludowej" wysyłać będzie ponow­
nie zegary budziki.

Zegary te pochodzą ze znanej 
lirmy jubilerskiej S. Kuleszy, mi­
strza cechowego, która się znajdu 
'jr, w Warszawie przy ul. Marszał­
kowskiej Nr. 66.

Prosimy żalem uważać i szukać 
sekretu.

GDZIE BYŁ SEKRET.
Sekret w poprzednim 31-ym 

N-rze „Polski Ludowej" był ukry­
ty ca stronie 10-tej.

Mianowicie u samego dołu pod 
napisem: Druk. ,,ARS” umieszczo 
ny był jeszcze napis: „Kwartał 
III".

KTO ZDOBYŁ PREMJE 
„POLSKI LUDOWEJ"

Kolejnym zdobywcą premji „Polski Lu 
doWej" za uważne czytanie jest p. Stani 
sław Kłosiński z Połańca, ziemi Kielec­
kiej.

P. Kłosiński przysłał nam mianowicie 
wycinek z N-.ru 28 z nadrukiem „Pols­
ka". P. Kłosiński zdobył zegar - budzik.

tlowE royhory a  Gnieźnie
Krążą pogłoski, iż w najbliższym 

czasie mają być unieważnione wy­
bory do Sejmu w okręgu 33-im, 
gnieźnieńskim i rozpisane nowe 
wybory.

Decyzja ta jest podyktowana wy 
kryciem szeregu nieprawidłowości 
z okresu wyborów.

W okręgu tym zwyciężyły listy 
25, P. S. L. Piasta i Chadecji, oraz 
18, mniejszości narodowych.

Dokąd pójść wieczoremTL
Kino „Colossenm “ — Nowy- 
Świat 19.
Gdzie kupić obuwie?
Firm a „St. Pietruszewski'1 — 
W arecka 11.
Gdzie kupić ob rączk i?
Firma S. Kulesza — Marszałk. 66
Gdzie się sfotografować?

Firma Foto-Baby, N.-Świat 27
Gdzie kupić okulary?

Firma: Stao. Słowikowski — 
uh Świętokrzyska 20.
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K ronika
Dni WRZESIEŃ

Słońca
Wschód 

l .  m.
-schódg.m.

N. Eufemii 5 10 17 51
17 P. 5 12 17 49
18 W Józefa 5 14 17 46
19 s. Jaunarego 5 15 17 44
20 c. Eustachjusza 5 17
21 p. Mateusza 5 18 17
22 s Tomasza 5 20 17 37

ZNALAZŁ URNĘ
Na drodze wiodącej z Serocka do 

Wębrobowa robotnik zajęty wy­
dobywaniem kamieni znalazł ur­
nę z czasów przedhistorycznych. 
Przysłana na miejsce komisja 
województwa, odkryła jeszcze kil­
kanaście urn; w jednej z nich zna­
leziono spinkę bronzową, bardzo 
cenną dla badaczy. Groby pocho­
dzą z 500 do 800 lat przed Chry­
stusem.
LĄDOWAŁ W STADO BYDŁA

Koło Lubawy, skutkiem defek­
tu  motoru wylądował w polu sa­
molot wojskowy, przyczem maszy­
na wpadła na stado bydła pasące 
się w polu i uległa zniszczeniu, za­
bijając jedną krowę. Lotnicy wyszli 
cało.

KOPIEC WOLNOŚCI.
W Bydgoszczy — na pamiątkę 

uwolnienia miasta z pęt niewoli 
pruskiej, powstał projekt usypania 
kopca wolności. Miejsce pod ko­
piec wybrano na wzgórzu nad 
Brdą, gdzie do niedawna stał pom­
nik narzucony przez zaborcę.

ELEKTRYZACJA WSI
Mieszkańcy wsi Zadworice. pow 

Stołpce zwrócili się do władz 
kolejowych z prośbą o przepro­
wadź nie instalacji elektrycznych i 
włączenia tej sieci do stacji kolejo­
wej. Władze kolejowe do tej proś­
by odniosły się przychylnie.

PRZEBRANY ZA KSIĘDZA 
W okolicach Stanisławowa przez

dłuższy czas uwijał się po okolicy 
ksiądz i zbierał składki na rozmai­
te humanitarne cele. Dopiero po­
licja odkryła, iż jest to niejaki Bro­
nisław Gruc z Kalisza, zwyczajny 
oszust, wyłudzający pieniądze od 
łatwowiernych ludzi. Oczywiście 
fałszywego księdza aresztowano.

UCIECZKA SZPIEGA 
W dniu 7 b. m. zbiegł do Litwy

mieszkaniec wsi Łauksztajnie, gmi­
ny Dukszty, powiatu święciańskie- 
go niejaki Klimas wraz z żoną i sy­
nem. Zbiegły prowadził od dłuższe 
go czasu akcję szpiegowską na 
rzecz Litwy i należał do zorgani­
zowanej szajki wywiadowczej, któ­
ra  przed paru miesiącami została 
na terenie powiatu święciańskiego 
zlikwidowana.

krajow a
INSPEKCJA SANITARNA

Na inspekcję sanitarną woje­
wództwa warszawskiego, zarzą­
dzoną przez p. wojewodę Twardo, 
wyjedzie 23 urzędników wojewódz 
twa t. j, po jednym na powiat. In­
spektorzy mają polecenie używać 
wszelkich możliwych środków lo­
komocji, a w razie ich braku na­
wet na piechotę dotrzeć do posz­
czególnych miejscowości.

Inspekcje te potrwają trzy do 
czterech dni.

POTAJEMNA GORZELNIA
Policja kaliska zlikwidowała po 

tajemną gorzelnie i wylała znacz­
ne zapasy alkoholu, Gorzelników 
aresztowano.

GRZYW AA ZA UPRAWĘ 
TYTONIU

W okolicy Sosnowca szereg o- 
sób został ukarany grzywnami za 
uprąwę tytoniu. Zakazane „planta 
cje", niektóre o obszarze kilku­
dziesięciu metrów kw. zostały 
zniszczone.

BÓJKA AA NOŻE
W podmiejskich restauracjach 

w Bydgoszczy, podczas zabawy w 
jednej z podmiejskich restauracji 
wybuchła bójka na noże, posterun 
kowy zaś, który usiłował interwe- 
njować, został rozbrojony, Dopie- 
r  strzały innych policjantów rozpę 
dziły bawiących się. Jest wielu 
rannych.

GŁUCHAWI
Niosę Wam pomoc i w b. ciężkich scho­

rzeniach aparatem wynalazku inż, Sucho- 
rzyńskiego, który nosi się wygodnie w 
uchu i w wielu wypadkach pawraca

Porady udzielam bezpłatne i przyjmuję 
zamówienia Bronisław Stiasny, Warszawa, 
ul. Koszykowa 39/2 od godz. 9 — 12 i 
4 — 7. Na listowną odpowiedź znaczek

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim kolegom mojego męża ś. p. 

Władysława Płoskieg®, pracującym w 
kuźńTWarsztatów Kolejowych na Pradze 
którzy mi przyszli z pomocą w  potrze­
bie zbierając na  pogrzeb dwojga małych 
sierót kwotę 63 zł. 80 g r ,— składam za 
pośrednictwem ..Polski Ludowej" ser- 
Seizane podziękowanie.

Helena Płośką

Przy cierpieniach serca i  zwapnieniu 
naczyń, skłonności do udaru i  ataków 
apoplektycznych, naturalna woda gorzka 
..Franciszka - Józefa'* zapewnia łagod­
ne wypróżnianie bez nadwyrężanSa się. 
Naukowe spostrzeżenia kłiniozne przy 
chorobach naczyń krwionośnych dowio­
dły, że osobom w starszym wieku :woda 
gorzka Franciszka Józefa oddąje nieóce- 
oione usługi, ’ ;

ARESZTOWANIE MORDERCY
W Białymstoku aresztowano 

Jana Babińskiego, dwukrotnego 
mordercę, w chwili gdy wsiadał 
do pociągu. Znaleziono przy nim 
kilka fałszywych legitymacyj i bi 
żuterje pochodzące z rabunków.

ZASTRZELIŁ OJCA 
NARZECZONEJ

W Baranowiczach kapral K- O, 
P. Krzyżanowski zastrzlił ojca 
swej kochanki, poczem odebrał so 
bie życie. Powodem odmowa ojca 
zezwolenia na Ślub.

ZATARG Z ROBOTNIKAMI.
Pomiędzy Centralnym Związ­

kiem Pracodawców Ziem Północno- 
Zachodnich, a organizacjami robot 
n-czemi, występującemi na terenie 
Pomorza i t. zw. okręgu Nadnotec- 
kiego, doszło ostatnio do konfliktu 
na tle układów zarobkowych. Ro­
botnicy domagają się podwyższe­
nia stawek taryfowych, pracodaw­
cy zaś odrzucają podwyżkę.

TRUP AA SZOSIE
Na szosie pomiędzy Radzymi­

nem a Wyszkowem w odległości 
19 kilometrów od Radzymina, zna 
leziono w nocy zwłok imężczyzny 
w średnim wieku. Dochodzenie po 
licyjne ustaliło, że są to zwłoki 48- 
letniego Stefana Mrozowskiego, 
który mieszkał w Warszawie przy 
ul. Ogrodowej Nr. 62. Uległ on wi­
docznie przejechaniu przez samo­
chód, o czem świadczą ślady kół 
na plecach i karku.

Gospodarstwo 55 i pół morgów dobrej
ziemi, iw tem lasu około 20 morgów trzy 
dziesto do czterdziestoletniego, łąki trzy 
morgi), iwody pół morga (ryby), torfu je­
den' mórg, reszta ziemia orna-, w  połowie 
pszenna, w połowie bardzo dobra żytnio 
.kartoflana.

Dobytek żywy i  martwy całkowity. 
Okazyjnie do sprzedania za 60.000 zł.

Bez długów, hipoteka czysta. Objąć mioż 
na aara<z. Gotowizny trzeba najmniej 30 
tysięcy zł. 60 .kim. od Warszawy, koś­
ciół io dwa kilometry, szosa. Wiadomość 
u właścicielki — Chmielna 29, magazyn 
gorsetów „Aurelja*', telefon 72 - 62 
Warszawa.

Seminarjum ochroniarskie z prawami 
państwowych seminarjów ochroniarskich 
Marji Turkiewiczówny, Warszawa, uł. 
Chmielna 48, przyjmuje uczennice na I 
kurs ze świadectwem szkoły powszechnej 
lub 3 klas gimnazjum, na II kurs z wy­
kształceniem średniem. Urzędy państwo­
we i komunalne płacą za córki swych 
pracowników.

OD ADMINISTRACJI
Administracja „Polski Ludowej" podaje 

do wiadomości, że tym Sz. Czytelnikom, 
którzy do końca września nie uregulują 
prenumeraty za kwartał III r. b. — z 
dniem 1 października wysyłka pisma zo­
stanie wstrzymana.

Prosimy zatem nie zwlekać.
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K ronika Z agran iczna
DEFICYT W BUDŻECIE

Według doniesień z Jerozolimy, 
zastępca wysokiego komisarza Pa 
lestyny Lukę oświadczył w rozmo 
wie z przedstawicielami prasy, że 
wobec deficytu rząd palestyński 
będzie zmuszony przeprowadzić 
znaczne oszczędności w budżecie 
na r. 1929. Jednakże będą czynio 
ne starania, aby zaspokojenie naj­
istotniejszych potrzeb ludności nie 
było ograniczone.

NAPAD
Przed dwoma dniami członko­

wie litewskiej organizacji „Żelaz­
nego Wilka" dokonali zbrojnego 
napadu na ziemianina - polaka Zy 
gmunta Powińskiego, właściciela 
ośrodka majątku Porzecze, o 11 
kim. od granicy.

Powiński został zamordowany, 
a wraz z nim śmierć ponieśli dwaj 
nieletni jego synowie. Napastnicy 
zrabowali gotówkę oraz rzeczy 1 
uprowadzili konie.

DYMISJA
Gubernator Rzymu ks. Poten- 

ziani podał się do dymisji. Stano­
wisko jego ma objąć ks. Piombini-

MORD POLITYCZNY
Kilku nieznanych osobników za 

mordowało jugosłowiańskiego bo­
jowca nacjonalistycznego Skovena 
Pericha, zamieszanego niedawno 
w aferę szpiegowską na rzecz 
Włoch.

Powodem morderstwa było, że

Kursy kroju i  szycia Olszewskiej- 
Krntzie, nagrodzonej w  r. 1927 na mię­
dzynarodowej wystawie najwyższą na­
grodą „Gramd-Prix, mistrzyni pierw­
szorzędnej pracowni okryć i  sukien 
damskich. Warszawa, Marszałkowska 
74, m. 2. Wyuczają kroju najnowszym 
sposobem skróconym. Gruntowna na­
uka szycia i modelowania. Kończącym 
dyplomy. Przyjezdnym pomieszczenie

Perich wszczął proces przeciwko 
osobom, które rzuciły na niego o- 
skarżenie.

KOMUNIŚCI I SOCJALIŚCI.
W Monachjum wydarzyła się o- 

stra bójka pomiędzy komunistami 
a socjalistami, którzy wracali z 
kongresu związków zawodowych.

Energiczne wystąpienie policji 
przeszkodziło rozlewowi krwi. 

JAK KRADNĄ W MOSKWIE. 
W Moskwie w przeciągu 6-ciu 

miesięcyw miejscowych sowiec­
kich związkach zawodowych do­
konano 153 defraudacyj na ogólną 
sumę 176.000 rubli.

W tym samym okresie czasu r, 
ub. było 109 defraudacyj na sumę 
58.000 rubli.

NIEMIECKIE ODZNACZENIA 
DLA FRANCUZÓW.

Poseł niemiecki w Paryżu von 
Hoetsch wręczył w ambasadzie 
niemieckiej, francuskiej siostrze 
miłosierdzia Suzanne Simonnet od 
znaczenie honorowe niemieckiego 
czerwonego krzyża. Siostra Si­
monnet dwukrotnie dawała do 
rozporządzenia dobrowolnie swoją 
krew jednemu z chorych niemców 
celem wyleczenia go.

Sbład maszyn do szycia
b . K u l e s z a ,  Wurszuwu, Howy-Swiut 59.

Firma istnieje od 1900 r.
Poleca maszyny do szycia systemu Singera od 150,220, do 275 zł. 

nowe, gwarantowanej dobroci. Po nadesłaniu 50 zł. każdemu maszynę przy- 
ślemyna miejsce. Ostrzega się przed przepłacaniem u pokątnych handlarzy.

Żądać cennika!
Za dobroć maszyn otrzymujemy setki listów pochwalnych.

Komuniści wyrzeRalu sio
Trockiego

Gazety sowieckie donoszą, iż 
kongres międzynarodówki komu­
nistycznej w Moskwie rozpatry­
wał prośbę grupy opozycjonistów 
na czele z Trockim i Radkiem o 
przyjęcie ich do partji.

Prośbę postanowiono odrzucić 
ponieważ Trocki i jego zwolenni­
cy w dalszym ciągu prowadzą ak­
cję podrywającą jednolitość partji 
komunistycznej.

Odrzucono także prośbę komu­
nistów Masłowa i Ruth Fischera o 
przyjęcie do partji.

Rok założenia 19; 2

FflBBJM ORGAHÓW 
W o jc iech  G a d k o

W A R S Z A W A
Wolska N-r 9

Buduje ORGANY nowe, arty­
stycznie wykończone, a także na­

prawia i stroi stare

MŁOCARNIE SZER O K O N ŁO TN E
sztyftowe, cepowe oraz stosowne kieraty i inne 
maszyny i narzędzia rolnicze wyrobu f i r m y

B. CEGIELSKI
Sp. Akc. POZNAŃ

Wirówki: LACTA i MILKA światowej sławy polecamy rolnikom

Towarzystwo 
Przemysłowo -  Handl. ft A R D O R A M ll/llSi. DOBROWOLSKI

W a rs z a w a , B ra c k a  16
Tel, 103-80 i 278-00
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W  po lsce  w s z y s c y  ro ln ic y  
używają tylko maszyn i kieratów

■ tysiące rolników jest zadowolonych z posiadania
i pracy szerokomłotnych młocarek „Kutnowiannek" 

to i ty będziesz zadowolony jeżeli taką posiądziesz. Zbiory są już 
w pełni, nie namyślaj się z wyborem, nie daj się namówić przez 
niesumiennych handlarzy na kupno tandetnych i lichych wyro* 
b ów a kup zawczasu „K u tn o w ian kę". Kto chce być pewnym 
że kupuję oryginalną maszynę wyrobu fabryki „KRAJ** a nie 
podrabianą niech wszędzie we wszystkich składach, Spółdzielniach 
i Syndykatach Rolniczych żąda pokazania sobie tych maszyn 
z fabryczną firmą „KRAJ" i ochronnym znakiem rys. którego
przedstawia k o s ia rz a  w  słońcu.
Takie znaki fabryczne znajdują się na każdej młockarni 1 kieracie na widocznem 
miejscu. Zapamiętajcie to debrze. Cenniki i opisy wysyła się darmo. 
Centralne Biuro Sprzedaży Wyrobów Fabryki „KRAJ" Warsza 
w a, Chmielna 26 Tel. 241-33. Jeneralny przedstawiciel

PIOTR BISSENIK

l LOS9 LOTERII PAftSTUOWEJj DO KL. 5-eJ.
| I »/i'  |  |
| Zł.50gr.65|Złł00gr.65 Zł200gr.65|Cena

_  z  p rz e s y łk ą  p o c z to w ą
Ciągnienie rozpocznle się 6  w rześn ia  i trwać będzie do 13 paź- Hj dzie rn ika  rb. Ogólna suma wygranych w 5-ej kl. około 2 O m ilj. z ł.

N a jw ię k s z a
w y g ra n a 700.000 zł.

Co d ru g i n u m er w y g ry w a . ™
i Zamiejscowym klijentom, po wpłaceniu należności na konto kolektury, na  

w P. K. O. Nr. 274 wysyła losy odwrotną pocztą

C rze ś c ija ń s k a  k o le k tu ra

1. DZIERŻANOWSKIEGO ■
W arszaw a, Nowy Ś w iat 6 4

[ Kupno i sprzedaż dolarówek, premjówek i in. papierów wartościowych

Pośrednictwo H a n d lo w e
Władysława Packa

ul. Nowogrodzka 23, Tel. 79-04. 
Nadzwyczajna okazja kupna.

W arszaw a
Wielki wybór majątków, fol­

warków i gospodarstw rolnych 
na Kresach Wschodnich, w Po- 
znańskiem i w województwach

centralnych.

Chcącym
Kupić lub sprzedać: majątek, go­
spodarstwo, dom, plac, willę 

kolonję — polecamy jako
n a js o lid n ie js ze  b iu r o

„PORADNIK*
Warszawa, u l. Chłodna 45

Tel. 205-11.

S A LO N  D ’A U T O M O B IL E
D|H KAZIMIERZ GAJEWSKI I S^ą

W ARSZAW A, Ul. S zpitalna Nr. 7 . TELEFON N r. 2 8 5 -2 0 .
R o w e ry  a n g ie ls k ie  „B o w d e n “, m o d e le  1 9 2 8  roku .

Oryginalne angielskie marki „Bowden" dostosowane do naszych dróg, bardzo dobre, silne, lekkie na szosie po­
lecamy jako jedyne z najpraktyczniejszych i trwałych maszyn, o rekordowej wytrzymałości z roczną wgarancją.

O p i s  r o w e r ó w
R o w e r  s z o s o w y

Rama na łącznikach, gwarantowana, bez szwów, z najlepszej stali, naczarno emaljowana, o główce proporcjonal­
nej. Kierownik przekręcany. Obręcz niklowana, czarna, łub pod dąb emaljowana. Piasta Torpedo lub innego 
systemu automatyczna. Siodło sprężyny niklowane, lub czarna emalja Cena 310 zł. na raty 

R o w e r  d a m s k i  (wykon, ja k  w yże j) Cena 325 zł. na raty.
R o w e r  p ó ł w y ś c i g o w y

Kolorowy, ładnie emaljowany, franouski Louąsor", lub zcarny angielski Bowden na obręczach metalowych roz­
miar z piastą na tryb wolny i ostry, z części najwyższego gatunku z hamulcem ręcznym na tyl­
ne koło. Gwarancja roczna. Cena 310 zł. na raty

OPONY MICHELIN, LUB ANGIELSKIE.
Do każdego roweru dodaje się komplet narzędzi, ompka i torebka.

Dla W ielebnych Księży specjalne warunki
T rz y  p ie rw s z e  nagrody: N a  w yścigach s zosow ych  w  L u b lin ie , w  w yśc igu  

„K R B K U W -L W Ó W 11 w  1 9 2 7  r., w  w yścigu  C ro d n o -W iln o  1 9 2 8  r.
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

Cała strona . . . . .
* 1 , ...............................................................
ł u „ ..............................................

Wiersz milimetrowy za tekstem — 30 gr., w 
Drobne za wyraz . . . .

CENA „POLSKI LUDOWEJ": 
Rocznie . . . .  .Zł. 8.—
Półrocznie . . . . .  ł. 4.—
Kwartalnie . . .  Zł. 2.—

W Ameryce kwartalnie 1 dolar.
We Francji 15 franków kwartalnie.
Konto czekowe w P. K, O. Nr. 14750

Zł. 225.— 
Zł. 125.— 
Zł. 65.—

. Zł. 35 — 
tekście — 45 gr

• 20 2r
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